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Czeladnik a pisarz.
Obrazek z rzemieślniczego życia

przy końcu 16. wieku.
(Z czeskiego).

(Ciąg dalszy).
Sobota i dnie przed świętami kościelnemi czy­

niły w całym roku piękny wyjątek. W takie dni, 
jak o drngiej z południa na nieszpory zadzwonili, 
przestali pracować albo zrobili „fajrazüt“, jak nie­
którzy zepsutą niemczyzną mów.li. Robota się 
-<Uofcv»a, młotki i kio zcze sciiowa o się pod sto­

łeczki, gnypy i szydła dało się do futrzyn n okna, 
umyto sobie ręce i twarz, brali czystą bieliznę, 
obrano się w niedzielne suknie, a na przystojne 
poświęcenie nastającego dnia Pańskiego poszli do 
kościoła.

Inni ms jitro wie postępowali sobie wręcz prze­
ciwnie, a właśnie w Sobotę swym czeladnikom aż 
do północy pracować dali, aby się to ugoniło, co 
potem w modry Poniedziałek zmudzone być miało; 
ale majster Hataś nie byłby od porządku z arty- 
kołami cecha przepijanego za nic w świecie od­
stąpił, „Co Bożego Bogu, pomnij, abyś dzień 
święty święcił“, —- powodował się w .ym wzglę­
dzie jeszcze także pismem św., dla tego się u niego 
zaraz w Sobotę od południa święciło, ya to zaś o 
modrym Poniedziałku ani wspominku być nie 
śmiało. Taka karność się niejednemu t kkomyši­
rému młokosowi okropnie nie podobała ; taki1 strzegł 
się warsztatu Hatesiowego, jak czart świ^conćj wo­
dy; ale jednak Hataś bez czeladników nie był ni­
gdy. Trzymał ich zwyczajnie czterech, a miewał 
najporządniejszych z całego cechu; bo kto myślał 
osiedlić się samodzielnie, rad się poddał na jaki czas 
pod berło surowego majstra, bo wiedział dobrze, 
że mu uzyskanie majsterstwa i wykonanie sztuki 
majsterskiéj pójdzie, jakby namydlił, gdyż najwa­
żniejszego między starszymi w cechu, majstra Ha- 
ta-da, po swój stronie mieć będzie. Tym spo 
sobem się stało, że majster Hataś bez towarzyszy 
nie był nigdy, a że się starodawny surowy porzą­
dek W je5° warsztacie po wszystkie lata prze­
chował.

Ani w Poniedziałek przed św. Łu yą wymię* 
niunego rokr 1596 zrana, chociaż po innych 
warsztatach wszędzie jeszcze ciemno było, dla 
tego, że czeladnicy po wczorajszym zgromadzeniu 
wyspać się musieli, a majstrom samym pracować 
się nie chciało, nie wysunął się zwykły porządek 
w warsztacie Hat&siowym z swrjój kolei.

Z pierwszym uderzeniem dzwonu n św. Pa- 
■^ła padło także ud uzeaie na budzidło, z 1 im ra­
zem padła iskrr do próchna, a w okamgnieniu pa- 
iJy się trzy lampki, które w przedniej ścianie

5 izby nad deskami na dratwach cztery razy skrę­
conych wisiały, a pięo irzv nóżków z całym kra­
mem sze fieckim oświetlały. Takie oświetlenie 
sporządził sobie majster Hat?ś sam, który po 
wszystkie lata swego majsterstwa, w warsztacie 
sypiał, pr ytem zarazem bjł budzicielem całego 
demn. Jak się nam przy rudym świetle dymiącój 
się lampy ukazuje, jest on wieku podeszłego, który 
już Abrahama widniał, postawy wyższój ni* śre­
dniej, zawsze jednakowoż prostéj, ciała kościstego, 
mijy bardzo poważnój, twarzy, jak to u ludzi 
większą częśo życia siedzących rrwyczajrie bywa, 
Dladawój, ubrany w kaftan wełniany podszyty 
barchanem. Zapaliwszy lampki, wyjął z ruszto­
wania deskę do przykrawania, — którą wtenczas 
niektóre y psujący swój język „smajtpret“ prze­
zwali, — wziął do lewéj i do prawój ręki młotek, 
potem otworzył dr/iwi a młotkiem w środek deski 
kilka razy z całej siły uderzył. To był znak dla 
czeladników, żeby wstawali.

Czeladnicy spali w komórce z desek pod da­
chem zbitój, guzie w lecle było gorąco, a w zimie 
zaś mróz aż trzeszczało. Na to jednak nie było 

• rady, bo wygodniój nie było u żadnego majstra; 
a wspomniał który z czeladników o tem, jak tam 
w komórce zimno, to majster Hataś, który jak 
sam byt cztl?dnikiem, także gdzieindziéj nie sy­
pia!, wcale go nie pochwalił, tylko połajał mówiąc: 
„Ej, co tam; młody musi i r.a lodzie się zi grzać!“ 
Laerzywszy, jak już mówiliśmy kilka razy młot­
kiem w deskę, zawoła! majster Hataś do drzwi, 
usiadł na stołeczku, rozłożywszy swoją pracę, za­
cną! pchac, gdzie w Sobotę na nieszporne dzwo­
nienie był przestał, a pozdrowił nastający dzter 
nabożną pieśnią, śpiewną« czystym głębokim gło­
sem z kancjonału, który zresztą cały na pamięć 
umiał, starodawną pieśń: „Minęła nocna godzina“. 
Jesncze nie skończył pierwszej zwrotki, zasarzy- 
ply drzwi do warsztatu, i wstąpił starszy czela­
dnik Wójcie :h, młodzieniec stateczny, twarzy przy- 
jemuój, co do wzrostu z majstiem nieomal równy, 
i jak on podobnie ubrany, zapaską opasany. Za­
miast rannego pozdrowienia ukłonił się tylko, aby 
majstrowi me przeszklić w nabożeństwie, potem 
usiadł na sweŁs miej eu. ws iął sobie prędko roz­
prute bóty z „różłiem“ to jest: u palqów szpicia- 
sto zakończone, jak wówczas były w modzie, a 
głosem cienkim, delikatnym w nabożnym śpiewie 
towarzyszył. I szło im to, aż się serce śmiało, a 
praca im także poszła, jakby namydlił. Ma się 
rozumieć, że nasi śpjewacy na jednym rannym hy­
mnie nie poprzestali. Skończywszy jedną pieśń, 
zaczęli po małej przerwie drogą, po îannych śpie­
wach nastąpi-y mećy przypadając^ pieśni adwen­
towe, a tak trwało, aż się zupełnie rozi ddniało.

(Ciąg dalszy nastąp5).

DziejB dzisiejsze Kościoła.

Nadzwyczajny jubileusz na rok 1886.
Ojciec św. Leon XIII wydał pod dniem 22. 

Grudnia b. r. Encyklikę, którą w wilią uroczy­
stości Różańca św. Jubileusz nadzwyczajny ogła­
sza. Podajemy warunki tego Jubileuszu.

Jubileusz ten trwa cely rok, od i-go Stycznia 
do 31-go Grudnia. W Rzymie wierni mają pc> 
pierwsze: odwiedzić 2 razy trzy wielkie baryliks. 
lateraneńską, watykańską i Najśw. Maryi Prnny 
większą; 2) pościć dwa dni ściśle po z a dniana 
postnemi przepisanemi przez Kościół; d) spowia­
dać się i przyjąć Komunią św.; 4) dać jałmużnę 
według mcżności za radą spo\ 'ednika, na jakie 
dzieło pobożne przeznaczone ku rozszerzaniu lub 
wspieranm wiary katolickiéj. Ojciec św. zosta­
wia tu każdemu wolność, ale zaleca p?’zedewszjst- 
kiem dwa dzieła, to jest prywatne szkoły dla 
chłopców i seminarya dla kii ryków.

Po za murani Rzymu, trzeba odwiedzić 2 
razy trzy kościoły wyznaczone przez biskupa, albo 
3 razy dwa kościoły, jeżeli tylko dwa w mieście, 
albo 6 razy jeden i ten sam kcśeiół, ale w pe­
wnych przestankach. Tam gdze całe D?raiie lub 
bractwa odwiedzają kościoły w pro:>ssyaek, tam 
mogą biskupi zmniejszyć liczbę pielgrzymek.

Ci którzy podróżują na lądzie lub na morzu, 
mogą odwiedzić 6 razy jeden i ten sam kościół. 
Spowiednicy mogą zmienić pielgrzymko na inny 
jaki uczynek chrześciański, dl* osób, które nie 
mają odpowiedniego czasu, lub dla dzieci; które 
jeszcze nie były u pierwszej komunii św.

Spowiednicy mają te same władze, jakie były 
im dane w czasie jubileuszu w r. 1 879.

Jubileusz ten poświęcony został opiece Naiśw. 
Panny Różańcowej.

Wiadomości z eücgj? świata.
Ponieważ Ojciec św. pGgodził Hiszpanią 

i Niemcy w sprawie wysp karolińskich, dla 
tego Cesarz niemieck’ udzielił kardynałowi 
Jakobiniemu (głównemu doradzcy Ojca sw. 
w sprawach świeckich) najwyższy order pru­
ski orła czarnego. Ojciec św. udzielił zaś k. 
JBismarkowi order Chrystusa, który znowu 
jest najwyższym orderem jaki daje Ojciec ś. 
Jako głowa Kościoła udziela Ojciec św. ty­
tuły i ordery za jakie zasług’ w sprawach 
kościelnych, a jako władzca państwa kościel­
nego, które mu zabrał rząd włosiri, to udziela 
ordery w sprawach świeckich.

— Dwudziestą piątą rocznicę rządów 
Cesarza Wilhelma obchodzono w Berlinie i 
w całych Niemczech, nawet i za granicą, 
gdzie tylko większa liczba Niemców przeby­
wa, jak n. p. w Petersburgu, w sposób nader 
uroczysty. Gazety niemieckie i niektóre za­
graniczne sławią rządy Cesarza, jako naj­
szczęśliwsze i najważniejsze w dziejach kró­
lestwa pruskiego; w trzech wojnach był zwy­
cięzcą, powiększył Prusy o trzy prowineye,



aakoniee został Cesarzem nien icckiiL, obejmu- 
iąc przewodnictwo nad nowo utworzoną rze­
szą niemiecką. Prusy 3ą teraz najpotężniej­
szym państwem w Europie. Słuszne jedna­
kowoż życzenia wyraża przy té) sposobności 
główna katolicka gazeta „Germania“, ażeby 
sędziwy cesarz pod wieczór żywota swego 
priywrócił Prusom pokój wewnętrzny, 
żeby przywrócił Kościołowi prawa, które mu 
walka kultura* odeDrała.

— Izba karna w Krefeldzie skazała 
sierżanta policyjnego A. Mewesa za pozba­
wienie wolności i skaleczenie, jakiego się do­
puścił w urzędowaniu w trzech razach ia 18 
miesięcy, sierżanta HambLcha i policyanta 
Schmidta za poniewieraniu na 9 miesięcy 
więzienia. W skaleczeniu zaważyło miano­
wicie nikczemne i niegodziwe postąpienie 
i bezbronnymi. Schmidta skazano oprócz 
tego jeszcze za niebezpi ;czne skaleczenie 
w urzędowaniu na dalsze 7 kwartałów wię­
zienia.

Niedawno skazano też na ciężkie kary 
więzienne policjantów we Frankfurcie nad 
limem, ponieważ nadużyli swéj władzy i po­
niewierali lidzi podczas pogrzebu pewnego 
socyalisty. Z tego niechaj każdy obywatel, 
choćby najniższy, widzi, że znajdzie obronę 
i sprawiedliwość, jeżeli takowej szukać po­
trafi. Niejeden policjant lub podobny urzę­
dnik obchodzi się z ludźmi po grubijańsku, 
wyzywa, bije nawet ludzi, jak to powyższe 
przykłady pokazują. Policyantami i niższy­
mi urzędnikami są zwykle wysłużeni żołnie­
rze, którzy są przyzwyczajeni ostrą ręką brać 
sprawy. Obchodzą się z obywatelami jakoby 
z rekrutami czasem. Jak sobie obywatel ma 
w takim przypadku postąpić? Przedewszyst- 
kiem obywatel musi sę zachować spokojnie, 

îe wyzywać, nie szarpać się, nie stawiać 
opora. Lecz jeżeli urzędnik nadużył swéj 
władzy, jeżeli się nie obchodzi grzecznie 
z obywatelem, wtenczas trzeba, sobie zmiar­
kować świadków, jeżeli są jacy, trzeba spo­
kojme odejść, a w domu sprawę spisać albo 
kazać spisać za świeżej pamięci. Potem 
trzeba uskarzyć się u wyższego przełożonego, 
amtowego, czy burmi itrza, czy landrata, czy 
u rejencyi, czy u ministra. Gdyby to nie 
pomogło, to trzeba skarżyć w sądzie, lecz 
wtenczas musi być sprawa mocno ugrunto­
wana, trzeba mieć świadków i dowody.

Gd by każdy obywatel, który się czuje 
pokrzywdzonym przez urzędnika jakiego tak 
postępował, bronił się spokojnie i prawnie, 
toby ani jeden urzędnik nie był niegrzecznym 
ani grubijaninem. Urzędnicy są dla obywa­
teli, żyją z pieniędzy (podatków) obywateli, 
a więc powinni być grzeczni i usłużni dla 
obywateli, i wypełniać swój urząd dla dobra 
i ku zadowoleniu obywateli. Naturalnie i 
obywatele powinni też być grzeczni dla urzę­
dników i mieć dla mich szacunek, trzymać się 
prawa, żądać swych praw, ale zawsze w po­
koju. Wtenczas i urzędnicy i obywatele po­
mogą do szczęścia kraju, w którym wszyscy 
wspólnie żyją.

— Dzierżawcy (najemnicy) dóbr państ­
wowych domagają się od rządu, aoy un opusz­
czono nieco z dzierżawy (najmn), ponieważ 
są bardzo ciężkie czasy dla gospodarzy, bo 
zboże bardzu tanie, a nawet i bydło tanieje.

— Członkowie socyalno- demokratyczni 
(Bebel, Stolle, Vollmar, Geyer, Kaden) Izby 
saskiéj wnieśli przed Bożem Narodzeniem, 
aby rząd zniósł opłatę szkólną, i aby szkoły 
utrzymywano z nałożonych na członków gmin 
podatków w miarę ich dochodów. Rząd ma 
przeznaczyć na szkoły 8 milionów marek 
rocznie i nakazać repartycyą téj kwoty we­
dług iluśei dzieci szkólnych. Podręczniki 
wają być w szkołach jedne i te same. Wy- 
oiera je coroczna kor/ereneya iaspektorów 
szkółuycb, a uczniowie otrzymują bezpłatnie 
wszystka, co tylko do nauki szkólnéj jest 
potrzebnem.

Francya ma na nowo prezydenta rzc- 
czypcspcliíéj, starego i słabego Grévy’ego.

Lecz ministrów prezydent nie może dostać 
do pomocy w rządach. Takie jest zamiesza­
nie w kram, taka niezgoda pomiędzy stron­
nictwami, takie nieutontentowanie pomiędzy 
ludem, w kasie państwa mało dochodów, a 
wiele ^yuatków i długów, że nikomu s ę nie 
chce być gospodarzem w kraju. Rewoluc je- 
niści czekają, aby jeszcze było większe za­
mieszanie. a potem chcą sami po swojemu 
rządzić. Wogóle każde stronnictwo nie dba 
o dobro kraju i ojczyzny, lecz o swoje inte­
resu. Każde stronnictwo chce być górą, 
każde stronnictwo chce, aby się wszyscy do 
niego stósowali, każde chce się bogacić, urzęda 
swoimi poobsadzać. "Większa, część ludu chce, 
aby dano pokój wojnie z Chińczykami w Ton- 
kime, ponieważ ta wojna wiele ludzi i pie­
niędzy kosztuje, a pytanie c*y kraj będzie 
miał z tego pożytek kiedy. Dohrzeby zro­
bili Francuzi, gdyby zaniechali wejny z Ton- 
kinem, bo przeć eż nie mają żadnego prawa 
do tego kram i tych ludzi, ponieważ Tcnkiń- 
czycy Francy: n;e zaczepiali. Czy Chińczyk 
czy nie Chińczyk, czy poganin czy nie, to 
ma od Boga prawo do wolności i do tego, 
aby się sam w swym kraju i domu rządził, 
żeby mu nikt jego kraju i wolności me za­
bierał. Tonkińczycy bronią się przed napa­
ścią i trzeba im życzyć, aby wzięli górę nad 
Francuzami.

W ZàiSïpanjl wdowa po królu złozyła 
przysięgę uroczystą, że będzie rządy sprawo­
wać, póki jéj córka nie będzie pełnoletnią. 
Nie dobrze jeżeli kobieta rządzi w domu, a 
cóż dopiero w całym kraju. Nie dobre pra­
wo mają te kraje, w których Volno panować 
kobietom. W Anglji to idzie, bo tam posło­
wie z ministrami rządzą krajem, a królowa 
tylko duje nazwisko. W Hiszpanji wielu lu­
dzi nie kontenci z takiego rządu. Nawet 
stronnictwo Konserwatywne rozdwoiło się na 
dwie części. Zdarza się w tym kraju częściej, 
że Kobiety siedzą na tronie. Przez babskie 
rządy ten kraj piękny i bogaty zubożał i 
znędzniał.

Anglicy są znowu w pełnej wojnie 
w Egipcie. Wprawdzie pobili teraz powstań­
ców. lecz to nie wiele znaczv, bo powstańcy 
cofną się w pustynie, Anglicy nie mogą iść 
za nimi, a powstańcy wnet na nich uderzą 
większem: siłami.

— Z Irlandczykami Arglicy ciągle się 
targują. Irlandczycy chcą takich praw u 
siebie, jak mają Anglicy w Angiü, a ci im 
tyle dać nie chcą, lecz powoli pewnie będą 
musieli dać, bo Irlandczycy trzymają razem 
jak jeden mcż, i żądają tylko swego sprawie­
dliwego prawa.

JUlg'"ïy ze Serbami tiudno jakoś mogą 
się pogodzić; jedni drugim zarzucają, że nic 
trzymaią broni cicho, lecz napadają granice. 
Mocarstwa europejskie starają się pogodzi5, 
braci pokłóconych, lecz i one nie mogą się 
zgodzić całkiem.

Z bLâssy utřen.
Bytom. W Wielkim Głogowie na Dolnym 

Szląsku umarł ks. w‘kary powiatowy «/inkler, li­
cząc lat 58. R. i. p.

— Wiadomość, jakoby ks. Tjchirncr z Brrega 
muł zostać powołanym jako proboszcz do N.em. 
Piekar, nie je ot prawdziwą.

— Z dyecezyi wroclawskiéj w tym roku ob­
chodzą 60 letni jubileusz kapłaństwa dwóch kiieży, 
bO-letni czterech, 25 letni zaś 24. Pomiędzy terni 
z Górnego Szią-fca: Ks. preł oszcz Reimann z Woł­
czyna, fes knracns Scbttiaich w Biskupicach, ks. 
Lokalista w N'iwéj-wsi (p jw. Klnczborski), kaądz 
proboszcz Arnold w Niem. Żeruic&ch, ks. admini­
strator Kulka w Grzędziuie (puw. Kezielski), ks. 
prob. Gickoú w Lublińcu, ks. prob. Czekała w Kra- 
szeowie (pow. Opohkl), ks. prob. Fiedler w Pa- 
włowie (pow. Raciborski), ks. proboszcz Morawiec 
w Oleśaij, ks. prob Froálich w KamAniu (pow. 
Bytomski). ks. kapelan Sobel w Mit ehewicach, ks. 
prob. Eu gel w Wierzchu, ks. prob. Lipczyk w W. 
Prężynie, ks. prob. Biedermann w Gcsiómi (pow. 
Prudnicki).

Królewski Huta. Pocieszyła nas tymczasem 
nieco owa proźba w 95 nr, „Katolika“, ueśnio-

nych robotników z Wieizowy, ośmielając się pio- 
dić szaroT nych posłów naszych o łaskawe nzględ f 
dla robotnika w tych tak ciężkich dla nas cza­
sach. To też i my się przyłączamy z tutejszych 
fabryk wszyscy robotnicy, a przedewszystkiem 
górnicy do owéj prośby ws, ólbraci naszych z Wie- 
szowy, żeby się szanowni po^ło^ie stali prcwdzi 
wemi obrońcami naszemi, jak niem był nasz dzielny 
poseł p. L Stocha

Jest też co prawdą, íe innéj drogi już nie 
mamy, jak jeszcze jedynie do posłów naszych. . 
Gdyby oni tylko tak mężnie stanęli w obronie 
praw naszych, jako i my stoimy w dzień wybór? w, 
chociaż nam gr »zi wielkie niebezpieczeństwo, jak 
sam ów korespondent donosi, że tam na kopalni 
„Konfecrdyi“ kilku górników wydalono z powodu 
wyborów. I zapytaoby się można, gdzieżby tu 
zualeść jaką pracę żeby z niêj można poczciwie 
wyżywić swoją familią i opłacić swoje podatki? 
Zdaje się to może niejednemu, że chociaż ton wy­
dalą robotnika z jednój pracy, to znajdzie zarfz 
drugą, bo fabryk przecież mamy dosyć, ale nie 
jest to lak łatwo, bo robotników jest wiçcéj niż 
tr/eba. Dla tego też robotnik, skoro jest wyda- , 
lony z jednój f-.bryki, to potem musi chodzić od 
jednej do drugiej, a nigdzie miejsca nie ma, bo 
wszędzie robotników pełno. I z téj przyczyny so­
bie oasi prj ełożeni nad robUuiaiem przewodzą, ile 
im się pcdjba, bo za jednego mają dziesięciu, jak 
sami mówią. Są różne prawa dla utrzymania po­
rządku w aiszym kraju, i różne rzeczy są zabez­
pieczone prawem, tyłku zdrowie robotnika zostało 
na łasce fabryk. Kitdy n. p. pokaleczy robotnika 
we fabryce, albo zabije, no toc to nic nowego, bo 
to we fabryce, i zaraz jest ptdszukiwanie, czy 
on sam sobie jest winien, albo inny, ale nie fa­
bryka, bo ta nigdy nie jest winna, tylko robotnik, 
bo nie jest ostrożny. Pytany się, dla czegóż ról- 
nik jest wolny od takich nieszczęść? Każdy to 
sam sobie odpowiedzieć może: ponieważ, rólnik we 
fabryce nie robi, ano toć prawda. I tak to ci 
biedni robotnicy pracować muszą, choćby w naj­
większym niebezpieczeństwie, dla utrzymania swo- 
jéj familii.

Słusznie tez wspumina ów korespondent z Wie* 
szowy, o dawnych prawach naszych, które zabez­
pieczały robotników. Spodziewają się robotnicy 
od swoich nowo obranych posłów swoich jakiéj po­
mocy, przy obradach nad robotnikami, że i oni 
postawią jaki wniosek w obronie naszéj.

Orzegów. Świątynia Pańska jest miejscem 
świętem i potrzeba, aby wierni w najmniejszej 
rzeczy pamiętali o tem, i mieli w poszanowania 
nawet posadzkę i kamijnie w kościele, bo wszystL o 
biskup święci przy po'vw ęcaniu kościoła. Dla tago 
też ludzie ani pluć nie powinni, ani w inny spo­
sób zanieczyszczać posadzki kolcielnéj. Przecież 
teraz cywilizacja tak daleko postąpiła, że każdy 
prawie ma chustkę do nosa. Trzeba i o tam po­
myśleć, że ludzie klękają na posadzkę i walają 
sobie szaty, jeżeli posadzka pobindzona. Piszę o 
tem. ponisważ w sąsiednim kościele widziałem 
niedawno bardzo brzydki przykład -».anu czyszczenia 
posadzki wkoécir. e. Nieehrj rodzice pouczą dzieci 
w tćj sprawie, a będą one i na starość o tem pa­
miętały.

Zabrze. Niejeden stary robotnik dziś jest 
w biedzie, lecz z wlasnéj winy, bo by.y przed 15 
laty dobre czasy dla robotników, jakich my już 
nie dożyjemy. Zcrabiał rob stnik 50 tir. na mie­
siąc, lecz żył jak pad zamiast oszczędzać. Znam 
jednego ubogiego dziś starca, który wtenczas byk 
nadpudlerzem, miał pieniądze, władzę, lecz wten­
czas i pieniądze wydawał i dla brati s wych tyranem 
był, wyzywał i życzył im, aby ziemniaki zdrożały 
na talar za wiertelik, iżby ludzie musieli robió 
pilniéj, panom nogi lizał. „Przyszła kryska na 
Matýska“, stracił pieniądze, a potem miejsce i dziś 
go syn musi żywić. Ten syn inaezéj postępuje. 
Skoro wyszedł ze szkoły zaraz w hucie pracować 
zaczął, lecz każdy fenyg oszczędzał i oddawał 
swéj matce, należał do bractw, „Katolik'.“ czytaj 
choć go ojciec za to wyzywał. Syn musiał osobną 
staucyą sobie nająć, aby się mógł modlić, a ojciec 
wstawił klawikcrd do izb" aby córka grała na 
pr zeszkodę bratu. Wiiet jednak egz^autorzy za­
brali hlawikord. Ojciec skarży się na syna, u któ­
rego teraz przebywa, lecz pewnie mu syn nic 
złego nie robi. (Może mu syn przypomina dawne 
czasy i grzechy. I to nie dobrze. Chociaż ojciec 
z wł isnéj winy może teraz jest w Medzie, to je­
dnak syn nie ma prawa go sądzić, musi iizieo 
w nim tylko ojca i wypel tió czwarte przy jaranie 
boskie. Bóg każdego ojca kazał czcić, szanować, 
na starość żywić, a nie byle j»k żywić, lecz dać . 
mu najlepsze miejsce w doma, nejlepsze jąski 
przy stele. Bóg riemówR c:'^j takiego lu* owego 
ojca, lecz czcij ojca twego, czy on był taki 
czy owaki. — Red.)

Wieikie Zimnice pod Opolem. Bardzo się nie­
którym młodym i starym taniecznikom w Dom- 
brówce tęskniło, żo tak RugJ nie hulali, boć nie­
omal 4 tygodnie trwał ten śnięty Adwent, i to 
zawczasu mządzili sobie huczną muzykę w dzień 
św. Szczepana, boć miał może niejed m parę feny-



,
ęjfm, a dragi płótno w kieszeni, i ta się namów ii 
M tańca, a stara baoy to wlókly jelcze swój« 
eńt?y z ecbą. Ach, aże wfctyd indzie, bylinie na 
każenia ślicznemu naszego ks- proboszcza, i chacie 
do jedaéj parafii náleže'*, a takie zgorszenie da- 
waoie całój parafii i okolicy, boć zbuntowali są­
siednie wsi, i z okolicy pozwabirif swych zwolen- 
jików na przekór naszemu cwigodneinn duszpa­
sterzowi. Nie przypuszczam, «ebj’ oni mieli tak 
lichą pamięć, nie przypominając sobu owego za- 
kazu, który w pitrwszą Niedzielę adwea«u byl 
przeczytany, chociaż i tak nie wątpię, że wykształ­
cenie ich ca bardzo nichio stepmu stać musi, gdyż 
fco tok jest, że młodzież rośnie bez wsztlkiéj 
oświaty aie 'wiedząc au., jak jwiat idzie, ani ua 
ezem stoi i potraf dobrze bu’aé i tańczyć po­
czytują lobie za największy zaszczyt. Tjlko gdy 
niedostatek zakręci się do nich w naiwiçkjzéj l li­
siej, wtedy z pokorą wołają: „źle na świ >cie!“ 
Rzeczą to jest jasną, że czem gJubszy, tem więcój 
on potrafi zdobywać mądrości do zbytków i do 
złegc. Podobno w D)mbrówce cieszą się tą ’>a- 
dsloją, że w ciągu roku stanie tam jeszcze jedna 
rarczma, i wszy« ko to ca tę biedę. Lecz gdyby 

jak na,ipr;dzéj załatwiona została ta nowa ustawa 
o gorzałce. Kochani wiarusy, więc n.e dosyć 

j. wali’ krltuniój, nie dosyć ogromnego zepsura, 
potrzebne gwałcenie przykazań kościelnych. Ko- 

! ściół powiada, ze kto .ch n e zachowa, ten żyje 
jako poganin. Tek nie tylko w Dombrówce ale 
w c,,řéj okolicy młod/ież żyje w niezmiernéj ciem- 

.t nocie, czytać powiadają jest wielkie głupstwo, lv.cz 
aa iau*ykę ojcowie włóczą już niedorostków, aby 
jak najprędzćj się popsuli.

Z L'gsck’éj par;\fii pod Białą. Czekając długo, 
jeżeli tez ktu opisze o wspauiałem przyjęciu do 
i&s osierociałói parafii przysłanego duszpasterza. 

Lecz żaden się taki nie znal .zł. dla tego ja się 
biorę do dnieła, żeby o tem nieco donieść. Przez 
śmierć naszego czcigod ego ks. dziekma Glatzla 
stalićmy się os;erccen;, leci z woli Boskiéj i roz­
porządzenia Najprzewid ebn:ejszego Ks. Biskupa 
męzc-go został nam w krótkim czasie przysłany 
nowy duszpasterz czcigodny ks. Kempa z TV. La­
sowic. I w Środę 9 go Grudnia wysAismy 

‘ z krzyżem i chorągwiami naprzeciw, ażeby powi­
jać nam pr:y słanego duszpasterza, i z huczną 
mszycą i śpiewem do kościoła przyprowadzili, gdzie 
do nas kilka słów przssnóri' i błogosławieństwa 
uózielił. Lecz muszę tu nadmienić, że t) wspa­
niałe powitanie i przyprowadzenie u niektórych 
było tylko powierzchowne, goyż gpvzeci*iai się 
Woii Boskiéj, i jeszcze może “ tea dzień : zakał 
podpisów, 5 .nn^go księdzi sobie obierali, nie po 
mnąc, że i na nas może się ziścić to, co się ziściło 
«a tych, co nie uznali Jezusa Chrystusa, za praw­
dziwego Misyasza, i którego ukrzyżowali, a tę

zemstę na się śeiągli, tak że są po całym świecie 
rozproszeni, bez pasterza, bez ofiary i bez Ołtarz. 
DJéj muszę tu nadmienić, że przez święta Bożego 
Narodzenia, św. Szczepana i św. Jara, nowy nasz 
duszpasterz pouczające miał kazanie, że każde 
serce prawowiernego chrześcianina z radości mu­
siało płakać, jak do nas gorliwie przemawiał o 
nowo narodzonem Dzieciątku, o ukemieniowanin ś. 
Szczepana, i o Sakramencie św. pokuty. Dla tego 
mili parafijanie szanujmy go jako Ojca nas".-g> 
ducho.uegj od Boga, i za rozporządzeniem Naj- 
przewHelmejszego Ks. Biskupa nam przysłanego, 
i potdajmv się woli Boskiej.

Budko i je. Częściój odzywano s:.ę dawniéj od 
nas w g Lzetacb, ale teraz chociaż nie poprzestano 
abomwao ra te kilka, chociaż w stósunku do liczby 
mieszkańców bardzo małą liczbę egzem. „Katclifa“, 
i chociaż w ubiegłym roku różne zdarzenia się u 
nas stały, r’kt o tem nie pisze. Dia tego roz­
stając się z starym rokiem i stojąc na progu no­
wego, zakrywającego zasłoną przyszłość przed 
okiem naszym, pozwalam sobie te kilka tłów na 
powitanie nowego roku, życząc z ca ego serca 
„Katolikowi“, jego piacownikom i przedpłacie!> 
lom, opieki, błogosławieństwa Bożego, i żeby nas 
wszystkich Pan Bóg w wierze, nadziei i miłości 
kn Niemu utwierdzić, i w walce przeciw różnyui 
nieprzyj ciotom w cierpliwość i wytrwałość uzbroić 
raczył.

Nasza parafia rozległa i dosyć liczna, dotąd 
nie wiele w ś mecie znana, gdyż oprócz odby­
wających się czasem hałaśliwych zabaw kilku ar 
cypijaków wszy sta o cicho byio. Aż tu naraz 
w przeciągu me spełna pól roku dwa straszne 
zdarzenia umysły nasze wstrąsły.

Oto w żniwa umarł na0li nałudy, kilki, tygo­
dni w małżeństwie żyjący młym rz J. Holzbrecher 
w Murowie, i został na naszym prarapaluym cmen­
tarzu pochowany. Po upływie 3 miesięcy zo .tał 
wydobyty z grotu, przez lekarzy zbadany, i 
z powodu mającego zajść otrucia, jego żonka do 
więzienia w Kcpie odprowadzoną została.

Znown w wigilią Bjżege Narodzenia znale­
ziono przy Murowie na drodze w lesie zamordo­
wanego, wielce skaleczonego człowieka. Po odby 
tych rewizyach wyki żuło się, że ów zabity był 
gospodarz Jakób Bartek z Jtłowćj, który w celu 
odebrania pożyczanego kapitaiu poszedł do gospo­
darza Bursy w Kluczborslilej Hucie, został przez 
niego z piinocą swego teścia (który jest szwagrem 
zabitego) w stodole w okrutny sposób stanu, rdo- 
wany i potem na owo nr ej ?ce na wozie zawieziony. 
N et osaczy La po odbyté) sekcyi przewieziono do 
Jel& řéj i t&m 30. z. m. pogrzeoano, a złoczyiL-y 
do więzienia odprowadzeni zostali.

f Z Fryzyngii (w Bawaryi). W dzień św. 
Jana apostola i ewangelisty (27. Grudnia) odebrali

nr.si alumni Sdązacy, pomiędzy którymi 18 Gór­
noślązaków polskich, ionzure i pierwsze cztery 
święcenia z j;k Jęgc Ükscelencyi Najprzewie- 
iebniejszego ks arcybiskupaMouacho Fryzjngsk ag« 
Steichele, d-. teologii śv\ Górnoszlązacy poleey 
są następujący panowie: l) Birtehaus Karól z Kur- 
nicy prd Głogówkiem; 2) Kulig Jan z Szczałko- 
wic; 3) Krupa Józef z pod Opola; 4) Langer Jan 
z Mähl duifü poi »miczeæ; 5) Lehmann Erieet 
z Księstwa Poznańskiego, który do naszéj dycce- 
ayi przestąpi!.; fi) Los i Wiktor z Oimątu pod Kras- 
kocicami ; 7) Pittach Paweł zStrzeecze*; ^Bü­
chel z Dzieimijro^a; 9j Siwiec Stefan z Mia­
steczka; 10) Tonkel Lud vik z Biedrzychowic pod 
Głogówkiem; 11) Wiiimski Konstanty z Głogówka 
i 12) Z felosko Augustyn z Gliwią, Z Niemców 
zaś: 13) Allgermisaen Pawc-ł; 14) Birke Moritz; 
15) F-ugier Józef z Kdęstwa Poza.; 16) Grodzi­
cki Konrad z Zachodnich Prus, itćrzy także do 
naszéj dyecezyi przestąpili; 17) Fiascha Paweł 
z Bytomia; 18) Gaffron August; 19) Hertwi# 
H nryk; 20) Neugebauer Paweł; 21) Starker Fran­
ciszek; 22) dr. Starker Paweł; 23) Thiele Jozef 
24) Wrgner Hermann. Djj Boże, żeby ^^yecy 
szczęśliwie swego wysokiego celu do -ięgli, bo księży 
nam dosyć brak, gdyż w roku 1885 przeszło 40 
umarło. W Niedzielę pusyon&lną(ll-go Kwietnia) 
mają panowie kandydaci odebrać wyświęcenie sub- 
dyakonatu i dyakonatu.

Wad «Pha“ ^ ebecnéj ostréj i emiennéj por** 
„liflUoon ,iro « ro^tt od rzeczy içdzie ivspomnie«!
na tf tk íme^scr -j jeiUéj t najpc,rular ňejHzyr.h ^ j^yr jioéoi 
far-acentyci.nych, mianowicie o znanjia Pain-K: .-ellerze 
z Mk-)t\riciiť Wyr6k ten oa Lat niemal dwudziestu ieszy 
się ogromnem, ale też i rasłużonem rozpowszechn-eiUMn, 
ma bow, m dla każdego w życiu cu lzienneni, najro*- 
inJitezycii tak Iżeje-syck jako też i cieżczych, najczęroi j 
z zaziębienia pochodżęcj ch zaniemożeniach, znaczenie t a 
większe, ile że jest śro Jkieu tanim, tatwo stösowad się da- 
jqeym, trwały a i ile jącym zepjucin, a ou nar rafii« 
sza, niezawodnym. P» vinien przeto byc w każdym dy­
mu w zapasie. T>jsta<! mowa we wszystkich ipcekacj« 
Samo eię przez się rczumie, iż mowa tu tylko o prawdzi­
wym Pair 'ŠixpeJle ze z .kotwica*.

Poczta Redakcji.
W. Przepraszany, żeśmy nie umieścili Vor0sponden: 

cyl. fttkie chodzi « jclski język to dziś nawet rodzeni 
P lacy nie zależni od nikogo, s.» olbo przeciw r i( mu -Ibo 
ibojętuie patrzy, jak się ten język nisiczy. Mówią, ze to 
inaczej byt «ii może, fco sądzą po ludzku, £ ine według wiecz- 
nveh i nieuniennych praw przyrodzonych boskiyh. ťrzec iw 
czemu możni tego świata, pr.eciw temu i Indzie słabszego 
sere»; a takich najwięcej. Prcńcie ewego języka, powiedz­
cie prawdę w miłości, lecz prze c cg'ctapenie w ^anetach, to­
by tię sprawa p -gorszyła i z małegi uieprzy„iciela jęryke 
polskiego, zrobiłby się wielki nieprzyjaciel.

Od 1. Kwietnia 1886
mogą osiągnąć korzystne posady
Rządzcy, ekoiłMm, pisarze, ogro­
dnicy, służąci, leśnici, bornwi, 
gospodynie, panny służące itd.
ynez kantjr F. TcySSilTldierii 

w Poznaniu, Wn Lk.o Barbary 8.
I)o Polski

ÿoh eebni są zaraz
9 adninistatorów, leśniczy i 

kas/er z kaucyami.

Pomieszkanie moje znajduje 
się obok długiej ulicy, Brau 
dtrasso Nr. 2 w domu p. Rie- 
dingera, dawn. stara drukarnia.

Racibórz w Styczniu 1886. 
Paweł Albers, adwokat.

Mieszkam teraz przy 
Tarnowskiej ulicy Nr. 2. 
naprzeciw katolickiego 
kościoła farnego.

Dr. Iioeke.
Żona moja Maria rodzona Eaczmar 

, »yt, owdowiała Ba» itfea ipnérr’am it 
złoćliwio. Pnestrze&am hażd ), że 
u» jój nikt na moje imię me use > 
■wał, ani od niej nic nie odkapywa'. 
gdyż ja za nic nie stoję.
•ora Hajduki. Franc. Klaszczyk

Jestem przypuszczony jako

przy królewskim sądzie zie- 
miariskim w IŁacitoorzn- 

Biuro moje znajduje się w 
wielkim rynka Mr. 13.

Gorke, rzecznik.

Ogłoszenie.
Długów która moja żona Zofia 

Lampka narobi nie płacę. Kaideg; 
nioby ją utrzymywał do sądu podam 

Brzeziny przy Chropiezowie.
Jan Lampka, cimerhaier. CechunKl budynkowe, r*- 

ehunttl budynkowe, opinie, ta-
ksy dla prowmeyalnego stowarzyszę 
oia ogniowego we Wrocławiu dla 
Magdeburgskiego, Lipskiego, Agwiz 
ęraiBkiego i t. d. sto arzy'.zeni'l za 
bezpieszenia ogniowego, wykonywa 
rychło i tanio, oraz wykonywa wszel 
kiego rodzaju budynki.

1HV. S**hulz,
akad. budowniczy, 

w Król. Hncie Ncbntzen itr. 31. 
wRytomin, wd-mumatkimój Braust. 7

ma wygody cierpiących sporządziłem
i'luster gojący rany.

ńę chciał przekonać o akute
jego, niech Sprowadzi na próbę

Jeř' ozając 25 ren. na porto w zna 
żakach po ztow^ch. Po doznani t 
aknteciuości za io dni przesyłani *1 
poprzedmem nademaniem 1 marki całą 
i-jrryt. Za- w e®ja przyjmuje się 
xtd adresem: Nr. 1*. S. w, pnstlą 

^eml Schulenburg p- Cbronstau O.-S.

PomieszUahie
fizba i kuchnia) Eozbargska uiica Nr. 
12. jnst natychmiast do wynajęcia i 
id 1. Lutego do c ujęcia.

Tlocli-

Obrazy*
katolickie olejodrukowe w bo­
gatych ramach z rycinami zło- 
temi i koloru orzechowego po­
leca po znacznie zniżonych 
cenach, niezamożnym także 
na odpłatę. Przyrzekał i rze­
telną usługę. Proszę o łaska­
we wsparcie mijego przed­
siębiorstwa.

Jan PffstuNzek,
Bytom, Tarnowska ulica 8.

mw torowany jednofię 
■ ■■ P (Tl trowy o 4 izbach, na 

W V1TB. doi*, a 2 na pięirze, 
W Mokrem przy Mikołowie o buk szoiy 
Poi zony oraz 3 morgi ogrodu; Di 
ego można także kilka ir- g roli nB- 
'ye, n am zamiar z wolnej ręki spiże 

Saó- Zgłoszenia j rżyj .unie właśiioie] 
i®*! ,x G *wllK mie-zozanin w 
°”rï1- Bieronin,

Cierpiącym na piersi ipłuca 
oraz takim ludziom, którzy na ka 
szel, katar, chr/pkę, zaszl. .e 
ne i t. d. cierpią z ,vt a się nwa 
gę na prawd *iwy reński

Pienin# MM jafiłdowj
od 20 latèo'wiad zo- 

V/yXx ny jako -wyśmienity, 
najczyściejszy, naj 
szlachetniejszy i na 

■'% turainy, d.a doro
Isły< hi dziecirowru 

przyjemny i skutku 
jcy środek, jaki w ogóle żale i( 
ożna. Do nabycia w 3 różnych 

lutelkach po 3, lVa 1 1 ibu.tuh z 
irospefetam w B to min u J. Due 
ecke, handel drogwyjny, w L'ł,I- 
iach n Sally Bcich, w Gir.icach 
i Hermann Rimon.

W Starem Orzegowie mie- 
kam sprzedaję ziemniaki, mar­
chew i t- d. ni ,taniéj.

Filip Pogorzałek.

W D ukarni ^Katolika“ ( 
, TT7ys.,,l? i jest do nabycia*

NAĆKA
czytania polskiego

dla
użytku’ w domu,

! mianowicie dla dzieci, ! 
[które się w szkole po' 

niemiecka wyuczyły. 
jPojedyńczy egzemplarz

lO fen.
Należytość najlepiej 

i w znaczf ;ach pocztowych i 
pi zesłać.

Fotografią «riansa g. bi ląskiego Je 
lina! i ŁigolU rozseL za 60 (en 
Księgarnia A. Ligonia w Król. Hucie.

Rzetelna wngo.

Pi«»tr Cłsrełzki

vr Hozbtirlni
poleca pięknie paloną kawę, fant po M. 1,00, 
1,20,1,40,1,60. Różne cykorye, cukier 

twardy i miaiki po cenach fabrycznych. 
Trwarde mydło siwe fant 80 fen. 

przy odebrania przynajmniej 5 funtów jeszcze 
taniej.

ř^zkróbek najlepszy fant 30 fen., 
Řioda 5 fnntów zr 40 fen.,

Świece sterynowe paczka 45 fen.
Herbate. Rodzynki, mig lały, skórzyca, 

czekolady i wszystkie -inne towary kolonialne, 
mąka psz«ana (Kaiserausscug Nr. 0) śliwki, 
towidła na krepie, krupy, kasza, konopi“ 
lyskowe i włeskie oreeehy, po uąjtańjzych 
cenach.
jMF Mak najlepszy liter 45 fen. ’ ■ |© 
Młynek do nurienia mąka stoi moim kund- 

manom do wolnega rz, Łk i
6 butelek płws bawarskiego za 75 fen.

*
B
BM*
D
(i
0)
B

Sumienna usługa.

Cegiełki do świątyni Nąjśw. Sercd. Panny Maryi*.
Kto nadeśle S marki na budowę katolickiego 

kościoła podpisanemu proboszczowi, otrzyma franko 
2 butelki wina lub książkę (niemiecką) odpowiedniéj 
wartości.

Bad Homburg a. Ł 3. Ks. A. Menzel, proboszcz.

Włoskie Losy pożyczkowe prawem dozwolone. 
jo miesi’'; jedno ciągnienie — następne 10. Stycznia, 
itódyloa trefli». — Nąjwiększy fc. 50,000 w -lóźniojsiy h oiągm ciach 
i do dwóh mili-MÓTr. Losy to promiowo biorą iiatychrui-nt udział w cią- 
nicniu przy nadesłaniu miesięcznie 4 marek (taft ; i w markach pooitowyce 
-aoina przesiać.) Bliższych wiadomości i nrospetta cabyć można na żądanie, 
oleceoia godne (biadanie oazę—jdnoscl w nadzioi znaoznyo. i 

^on.-yficŁ Adres: Alei: Bernhard, Bank und Effektengeschäft 
a ŁSrir*. (Schweiz.) gá J . _ , ; :, 'Æ



Księgarnia katolicka Mowa
ADG. ZAiSZrmiFGO

w Szopienicach na Górnym Szląsku
poleca

obrazy oleodrukowe, oraz lustra w pięknych ramach 
barokowych, złoconych i koloru orzechowego.

DL^'LMO.py wlecicie
dla kościołów i przed obrazy wiszące i stojące. 
Krzyże gotyckie z drzewa, mosiężu i cynku, 
Świeczniki mosiężne i z nowego śrebra, meda­
liki, różańce, szkap]erze, koronki, krzyże szkolne. 
Figitry z mrsy alabastrowéj i gipsu, białe, malowane 
i złocone, różnej wielkości, Aniołki w czterech 
wielkości ich, białe, złocone i t. d.

KSIĄŻKI MODLIT £ WSE
polskie i niemieckie w przepysznych i trwałych 
oprawach we wielkim wyborze i tańsze jako to: 
Śpiewniki, Katoliki, Wybory, Wianki, Officyum, 
Ołtarzyki, Aniól Stróż, Wyborki i t. d. Ilistorye 
różnych autorów, krajowych i zagranicznych, we­
sołe i zabawne, także wiele innych nowości.

Zamówienia na „Żywot P. Jezusa“ w zeszj tach 
na „Żywoty Świętych“ i na Słowo Boże“, także 
można u mnie zapisywać „Katolika“, „Prawdą 
a Bogiem“ i t. d. polecam zarazem moję
iwtroligatornię

do oprawiania, wszelkich ks. ążek, gustownie, rychło 
i tanio, przyjmuję także obrazy, ślubne wieńce itd. 
do ramowania.

F rosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębior­
stwa, przyrzekam rzetelną usługę.

Szopienice w Styczniu 1885.
Aug Zakrzewski,

introligator i księgarz.

Zapnie «
Zn 85 fen.

1 egz. fr. dzieła:
WYKLAIV

Ofiary Mszy św.
UKrciEU 2 Kochom 

Wydania użycie. Pn.edph.ia trwa dc 
1. luteg" 1880, czyli do ukończenia 
draku, poczem cena podwyższoną będzie
Straż ś. Wojciecha w Gnieźnie.

Ks dr. Łukowski.

Ważne dla każdego.
Cierpiący na płuca, piersi i szyję 

odzyska zdrowo przez stawną roślinę 
loczątą, doś. .aJozoną przez Jczarzy. 
Wielu wy lec. cno nawet w przypadkach 
wątpił? ych, wsł iitek czego tysiące po 
dziękował »adeszło. Paczka po 1 Mk.

Dr. ÎM inersli Ui iGïi’a
Est a cya na oczy,

sławna niezliczonomi skutkami, dla 
utrzymania i wzmocnienia wzroku, 
/łaszka 1 Marka.

Prawdziwe
francuz ile wina czerwone,

ze sławnych zamków w prowinoyi 
"odoc przez przypadkowe zakupno 
po radzwye—j tanich cenach, butelka 
w przecięciu 1 Mk.

ëf Kit toralanwj 'n
sis ivny i tmświadcrony przy połoma- 
aiu mebli, szkła, alabastru, skóry, gi 
psu i t. d, brtelka tylko 33 fen. Od- 
pi zedawąjącym 60 procent rabat.

ilobert Hekmss
WroeMw, Male.gLsso

Przeciw cierpieniom płuc i astmie
Córka moja cieiyiaŁ* ed kilku lat na btednicę, do któr „ usunię­

cia środki lekarskie i kazały się bezskuteczne. Stan zdrowia był coraz 
bardziej rozpaczliwy ii konstatowalokilku lekarzy ciei pienicmpłuc (suchoty.)

Poty nocne, kaszel z nadzwyczaj wielkiem wyrzucaniem flegmy, _ 
napady uduszenia, bezsenno noce i t. d. potwierdziły to, nie mieliśmy ( 
zatem nadziei] utrzymania jej przy życiu.

W tem fat: lnem pi/ożc aiu wziąłem do pomocy środka mego 
Arcanum którym też córkę zupełnie wyleczyłem, tak, it jest ona teraz 
silną i zdrową. . .

Środek ten jest zatem bezwątpieme najlepszym jaki w tej dzie­
dziny dotychczas wynaleziono i może każdemu tą cborobą nawiedzionemu 
byť poleconym.

Dla tego n'echoj nie traci nadzioji żaden cierpiący, tylke się uda 
z zaufaniem do mnie.

Poznań. w. Głriinberg,
pomocnik lecznicy, ulica Mała rycerska Nr. 16.

Balsam melisowy j
doktora M. Lang, München, j

(król. raw. przywilej.) ! 
Od 90 lat djświadczony środekj 

domowy przeciwko cierpieniom i 
nerwowem i żołądkowym, choro- j 
bom nieścim i otwarty«: ranom — j 

g)I)o nabycia w okrągłyob, preso

fwauych, nsszem makiem i pie 
p.zrpła o;i częcią oznaczonych szklankach po j 

— 70 fen. zamówienia pod adresem: |

i Dr. Lang’sche Erben,,
München, Karlsplatz 7.

Kasselska loteryft św. Marcina.
Ciągnięcje w F klasach. 1. ciągnięcie 26. Stycznia 188»

L ŁtftW- WE- 1 iz.zerozłota statua 
fJer-nan1!. wart iści lOOGflO Mt

2. ÉT. j|P. 1 srebrna statua 
Heraulesa wartości 20ÜC0 U 7

3. zloty ciężarek na 
listy, wartości IWO M.

Dalej wygrane wartuści 1500411 Mk., 1200C Mk,
10000 M.. 8000 ¥., G 000 M., 4 razy 300( Si,

ogołem 10000 wygranych wart iści b-JLiOOO M. każdy 10. los wygrywi , 

Agentów się szuka i otrzymają wysoki rabat i prowżzyą 
wygranych. — Losy 1. klasy po 2x/a Mk. Losy rezerwowe 

pełne do wszystkich klas ważne po 10 M. 11 losów 
pełnych 100 Mk.

Na porto i spis 30 ten. od los^w klasowych, 50 fen, od 
losów pełnych dołączyć.

General-Debit A. FllłlSO, Mühlheim (Ruhr) u. Cassel.

m BACZNOŚĆ, m

Szanownej Publiczności Głogówka i 
okolicy donoszę niniejszćm, żem w domu 
p. £_damca w rynku otworzył

Miel ‘ ' korzennych.

zegarmistrz 
”w Król. Hucie,
KS-------  , ,
Kai lerstrasse Nr. 27, obok 

kościoła św. Jadwigi 
W domu pana Nowaka 
poleca swój dobrze zaopa­
trzony skład rożnego ga 
.tunku
zegarów ściennych, 
zeg8 rk ów kieszonko - 

wjeh regulatorów i t. d.
Reparatur/ zegarów, rzeozy "lo- 

tyct . śrecmych wykonywają się ta 
nio . rzetolmr

Staraniem mém będzie rzetelną i su­
mienną usługą zjednać sobie życzliwość Pu­
bliczności. Wszelkie towary korzenne pole­
cając jak najtaniej, proszę o łaskawe po­
parcie mego nowego przedsiębiorstwa.

(równocześnie polecam po tnnich cenach 
toWLry Żelazne, piece, blachy, rószta, 
garnce, artykuły kuchenne, narzędzia dla 
rzemieślników i wszolkie przedmioty żelazne. 
Przyjmuję także przedpłatę na .,Katolika.“

' Głogówek. Emil Kia: un

I Tyl ku z tym znakiem praw dziwy.

Huste-Nicnt

mets Pranke* w W .-SMiadL

Malcekstrakt i karmelki*)
L. H. Pietsch & Co.

w Wrocławiu.
Panu Ł. H. Piet,cli & Co.:
Pański ekstrakt malcowy 

(z marką uchronną Huste-Nicht) 
zbadałem jego skład i skuteczność 
i polecam go tak przeciwko na­
padom kataru n? organa odde­
chowo, jato też przeciwko upar­
temu kaszlowi i zarodkowi tu- 
berkulosy. (1)
Dr. med. Michaelis prakt. lekarz.

*) Ekstrakt butelka 1 Mk., 176, 
i 2.60. Karmelka paczka 30 i 60 fen.

Sprzedaje w Bytomiu J. Lex, 
1 J. Duebeckt ; w Król. Hucie 
J. Sollmanna i F. Gotstenberger,

Szanownej Publiczności Hajduk i okolicy polecam: 
Wina węgierskie ostre i słodkie,

„ irancuzkie czerwonych po różnych cenach, 
„ Malaga w butelkach oryginalnych po 8 mk. 

25 fen.
Likier różnego gatunku butelka od 75 fen ., 

do 2 mk.
piwo kulmbachskie butelka 30 fen., 12 butelek 

„ za 3 mk.
„ wrocławskie Kipke butelka 15 fen.
„ bawarskie jasne bntelka 10 fen. ćwierć

beczki 4 mk. 50 fen., półćwierci beczki 
2 mk. 40 fen.

Kawę wyśmienitą paloną funt mk. 1,00, 1,20, 
„ 1,30, 1,40, 1,60.

Cukier twardy funt 3» fen.
Słuszone jabłka, tureckie śliwy, kwaśne ogórki ita. 

oraz eleganckie łańcuszki do zegarków, ;egarmczki 
z morskiej piany, laski, portemo U3tki, cegarówki, 
fajki krótkie i długie i wiele innych przećmio 
tów stósownych na podaruki familijne.

O łaskawe względy prosząc, przyrzekam rze­
telną usługę.

Nowe Hajduki. Ktirol Czichcs,

WW~ Handel hurtu wny win

Sostawa Sehet-era w TOnriesoł

Wino łagodne 
itare wino wytrawne „ „ „

„ „ łagodne „ „ „
etno słodki » „ „ ,.
.tare wino słodkie (Tokayskie) „ ,

Cny < m kataUUMli:

200-240 
250-600 
300—65(
210—24C
360-700

Wizo wytrawne (stołowe) butelkę % htr trzymającą od 
» łagodne » » • »

itare wino wytrawne » » >
„ „ łagodne « » »

,1 „ 1 słodkie dla dam » » »
itare wino słodkie (Tykayskie » »

Ssosególnlej polecam wina dla chorych i

Z o flarmn éjectera ^iorpiącyr:
tŁ Udf.llU na piersi j płuca, 

suchotnikom wskazówkę dc wyłc.-ie

Wielk.-Strsele:
Wielk.-Strs.elec

.«fadaa iylco jest dobra , iZkarnfal 
jedta tytko jest dobra Cmokania 
jeiaa tylko jest dobra wialnia 1 Wielkich-Strzelec 

no .’?j tańszych cenach pod gwuancy.,.
Iua fabryki ror/e5a’ą podróżnych, aby się swych maszys 
?u*t»yé i każą sobie htdsnm kontrakty podpuywaó, któr*j 
Muszą sa drogie pienił.die mes-zyny zatrsynrać My nie wy- 
■«las y po6óżnych, dla tego též Możemy o wiole taniéj spra

także

ma nieomal be; kosztów, przeco już 
sta wyleczonych zostało.
Manilas, Stuttgart Oaisbnr^pfr. 8-

2 chłopców T‘-dziców którzy- 
by chęć miofi wyuczyć s;ę kowalstwa 
i śluscrstza przyjmie co nauki majr ar 
kowalski i ślusarski Juliusz Kubie 
w Zawadziu pod Katowicami.

ntelłi */« Lira trzymające od 1,75 do 12 marek.
Oprócz tego pozwalam sobie zwrócić uwagę na skłuł uój zaopatrzony 

? doborowe gatunki win mcaeilskiofc, retekł-h a tra acnsWieh iBordoa r, 
! ztarzć zlí, 1 uraze będę moioh nzanownyot odbiorców pod każdour względen 
■ndowolnlń. Z wysokim uazanowaniom

Głustaw Seherner.

Ł. nnsdfffl w SfBís^Gíich,
Goidöl łowarow ktlori! al.iycli i /kład kawj

dawniéj Emil Artl Wwa.
fleaanLst'Sâse Nr. 6 w dawniejszym domie Ciupki poleca 
iCfc.rf najlepszego gatrnka. czystego smaku, ówieró fmtr 

po . 4, 30, 16, 40 i 45 fet.
iskier font po 85 fen., w głowie 88 fen. Farysa pc 82 fen 
tiydłw dobre snche font po 80 fen., 8 frnty za 1 markę.
< sntsky (tytnń) ładny, dhgi i naasny liśó po 1,10 fen. font. 
Syktrya wielka w zielonrn i ;zerwonem opakowaniu sztnL» 

po 15 fen. — lepszy »uwar, uajt- ósze ceny.

dawać, — Przyetcjemy na częściową odpłatę.

TTfi,/ni o prrząinych rodziców po- 
Li illlt* nzukuje Jan Knpkr 

rzeźiik i fabrykant kiazek (wnrsztow) 
w Królewskiej Hucie, WJhelmstr.

j . Gifler, kana taniej!
j Codziennie świeżo paloną kawę Jawu fant 1 marka,
I Czysto smakującą paloną kawę perłową font 1,20 m.

)obry twardy cukier przedniego wyicbu font 82 fen. 
j w głowie 30 fen. Ftüjna 30 fen. P^hną k»wę nie-] 
I paloną font począwszy od 75 fen. Jak również w .szel- 
I kie inne towary korzen na poleca nadzwyczaj tamo.

Herm /im Perl,

■^tr. f;. dom od dworca g. szL kolei 'BalinhofBtraisc.) 12^

roleca rwój dobrze zaopatrzony skład win węgierskioh, osobiście u produ­
ite? aa iTęgrzech zakupioi*; h pouaJor niskich cenach.

Cmj aa leeduek:
Wino wytrawne (stołowe) oryginzlną beczkę 137 1. a/r-mającą od 180—2\Z K

1,25-1,75 M. 
1,90-2,00 
1,75—3,60 , 
0,00-':,0< 
1,50-1,75 „ 
3,00—6,00 „ 

rekonvzlesoentów oryginalne

©d“awietLrialny j-t Jsutor J. 7borek Bytom-R zbark. Nakładca ks. Staiiislaw Radziejewski lic. teo,. L^ukarma „Katolika.“ w Rozbarkn p. Bytomiu.
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